OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


QSTA 


Dziś dodatek sportowy 


GAZETA CODZIENNA DLA WSZYSTKICH 


Kraków, Wtorek 21 Czerwca 1932 


(wiał pracy domaga sie głębokich reform 


l w nich widzi skuteczną walkę z kryzysem gospodarczym 


W dniu wczorajszym obrado 
wała Rada Naczelna Unji Zw. 
Zaw. Pracown. Umysł., w której 
wzięli udział delegaci pracowni 
ków z całej Polski. 

Rada załatwiła cały szereg 
spraw organizacyjnych. Między 
inn. zatwierdziła powołanie do 
tycia Rad Okręgowych na tere 
nie poszczególnych _ wojs- 
wództw. Uchwalono przystąpie 
nie do Centralnej Rady Praco- 
wniczej, która będzie centralą 
central pracowników państwo” 
wych, samorządowych, i pry” 
watnych. 

Następnie po szczegółowych 
referatach, Rada wyraziła po- 
giad, że ubezpieczenia pra“ 
oown. umysi. powinny być wy” 
odrębnione od robotniczych, o- 
raz zaprotestowała przeciw u 
wstecznieniu obowiązujących 97 
becnie przepisów prawa pracy 
przez przepisy przyszłego ko” 
deksu cywilnego. 

Po obszernej dyskusji na te- 
mat obecnej sytuacji gospodar” 
czej, Rada powzięła następującą 
rezolucję: 


Nowe statuty ministerstw 


W związku s mającam nastąpić ska- 
sowaniem Ministerstwa Robót Publicz- 
mych i unifikacją Ministerstwa Reform 
Rolnych z Ministerstwem Rolnictwa e- 
fuucowaae zostaną trzy nowe sututy mi 
tieterstw. Nowe statutu otrwymać mają 
Ministerstwa: Pracy 1 Opieki Społecz- 
mej, dokąd przeniesiony zostaje departa- 
ment zdrowia, oraz Komunikacji 1 Rol- 
óctwa. 


Wielki proces 
komunistyczny 


Głośne przed dwoma miesiącami are- 
sztowamia komunistów w województwie 
warszawskiem, przychwyconych na go- 
rącym uczynku agitacji antypaństwowej, 
znajdą zwój epilog przed sądem, W dn. 
25 b. m. Sąd Okręgowy w Mławie roz- 
patrzy sprawę 32 komunistów ze zna- 
nym działaczem komunistycznym Gwlaz 
dowiczem na czele. 


stały komisje doradcze dla spraw prze- 
mysłu, handlu i rolnictwa: rezultatem tej 
współpracy są ulgi podatkowe i kredy- 
towe, premje eksportowe, zniżki taryfo- 
we dla sfer gospodarczych, które w rze 
czywistości powiększają zyski przeds.ę- 
biorstw 1 pozwalają koncernom wywo- 
zić zagranicę w postaci dywidend około 
40 proc. naszego budżetu państwowego. 

Jednocześnie odpowiednie organy, re- 
prezentujące świat pracy nie zostały po 
wołane, chociaż skutki kryzysu w po- 
staci zniżki płac 1 bezrobocia tak dotkli 
wie i jednostronnie obciążają klasę pra 
cującą. Sfery gospodarcze ośmielone tym 
stanem rzeczy wzmocniły swój atak na 
ubezpieczenia spoleczne i ustawodaw- 
stwo socjalne sugerując jakoby głów- 
mem źródłem kryzysu były świadczenia 
społeczne. Rada Naczelna uważa, że na 
skutek powyższych faktów świat pracy 


stoi w obliczu zasadniczych  rozsttżyg- 
nień o byt i przyszłość swoją. 

Położenie klasy pracującej w Polsce 
jest spowodowane bierną postawą wobec 
kryzysu. Życie gospodarcze  własnemi 
siłami nie przywróci naruszonej rów- 
nowagi gospodarczej. 

W Polsce nadzieje te są tembardziej 
płonne, wobec tego, że ogromna część 
przemysłu znajduje się w rękach kapita- 
łu zagranicznego. poddanego zewnętrze 
nym cyrektywom. 

W tych warunkach świat pracy do- 
maga się głębokich reform gospodar- 
czych ji społecznych. które pozwolilyby 
uruchomić siły gospodarcze i społeczne 
tkwiące w pracy i w bogactwie naroda- 
wem i oczekuje od Rządu przywrócenia 
naruszonej równowagi społecznej na dro 
dze wskazanej w dekrecie o kontrol 
przemysłu węglowego“. 


TNIEHIADONOŚE? 
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Imponujące manifestacje z okazj! 


(iwiodeca pryłączenia O. Slaska do Polski 


TOWICE— (tel. wł.). Impo 
nujący przebieg miały wczoraj- 
sze manifestacje z okazji dziesię- 
ciolecia przyłączenia Górnego 
Śląska do Macierzy. 

już od wczesnego ranka rozpo 
częły ściągać do miasta ze wszy- 
stkich stron szeregi stowarzy- 
szeń, związków oraz organizacyj 
ze sztandarami i orkiestrami. Nie 
przejrzane tłumy publiczności wy 
pełniły ulice miasta, przybrane- 
go wyjątkowo uroczyście. 

Uroczystości Obchodu rozpo- 
częły się przed gmachem Woje- 
wództwa, gdzie odprawiona zo- 
stała wobec tysiącznych rzesz 
msza polowa. 

Po wysłuchańiu nabożeństwa 


Wstrząsające trzesienie ziemi w Meksyku 


Całe miasta i osiedla zniknęły z powierzchni ziemi 


Katastrofalne trzęsienie ziemi 
nawiedziło stolicę Meksyku o 
raz zachodnie prowincje. Potęż 
ne wstrząsy podziemne trzykro 
tnie zatrzęsły ziemią. Skutki tej 
żywiołowej katastrofy okazały 
się straszne. 

Jak się dowiadujemy, miasto 
Colima legło w gruzach. Pod ru 
inami domów znalazła Śmięrć 
większa część ludności. 

Wszelkie połączenia telefo” 
niczne oraz telegraficzne zosta- 
ły przerwane, dlatego brak 
szczegółowych informacyj z te 
go olbrzymiego cmentarzyska. 
Również drogi, prowadzące do 


miasta Colima uległy zagładzie. 
Jedynie samoloty docierają nad 
miasto, które otulają gęste kłęby 
dymu. Pewne dzielnice miasta 
wskutek katastrofy ogarnęły 
płomienie. Wszelka akcją ratun 
kowa jest narazie udaremniona. 

Poza tem miastem niemal cał 
kowicie zniknęły z powierzchni 
ziemi także inne osiedla ludzkie 
na zachodzie Meksyku. 

Straty w ludziach nie dadzą 
się narazie obliczyć, lecz mu- 
szą być olbrzymie. 

W ostatniej chwili dowiaduje 
my się, że pierwszy wstrząs zie 
mł był w skutkach katastrofal’ 


ny. Domy zwałiły się na głowy 
mieszkańców, grzebiąc ich w 
gruzach. Ci, co ocaleli, po pierw 
szem trzęsieniu, w popłochu rzu 
cili się do ucieczki za miasta 
Kompietnego dzieła zniszczeńma 
dokonały następne dwa wsirzą 
sy skorupy ziemskiej. 
Natychmiast na wiadomość 
o katastrofie, władze zimobilizo 
wały wojsko, którego oddziały 
śpieszą w stronę olbrzymiega 
cmentarzyska. Lekarze, sanita” 
rjuwsze, lotne apteki, zajmą się 
ratuhkiem rannych, zaś oddzia 
ły wojska wydobywaniem z pod 
gruzów trupów i grzebaniem 


Halla 20 tysięcy demonstrantów -gocjalistów 


z hitlerowcami -prowokatorami 


LIPSK, (PAT). — Lipsk był 
wczoraj widownią burzliwych a- 
wantur, przyczem w różnych czę 
ściach miasta doszło kilkakrotnie 
do krwawych potyczek  ulicz- 
nych między demonstującymi w 
liczbie 20.000 socjalistami, a bo 
jówkami hitlerowskiemi, które 


„EXPRESS SPORTOWY" 


najszybciej i najlepiej informujące pismo 
sportowe przynosi dzić dokładne relacje 
ze wszystkich imprez w kraju i zagranicą 


CENA 10 GR 


w Lozann 


LOZANNA, (PAT). 
dwudniowem wielkiam ożywie- 
niu w Lozannie panował wczo- 
raj spokój. Nie odbyło się żadne 


ie spokój 


posiędzenia za wyjątkiem zebrań 
wewnętrznych poszczególnych 
delegacyj. Szereg głównych dele 
gatów wyjechało z Lozanny. 


Władzę w (ble objęli kontrewoltrjnić 


LONDYN, (ATE). — Nowy 
kontrrewolucyjny rząd republiki 
Chile ogłosił w całym kraju stan 
oblężenia. Wojska socjalistyczne 
ga dyrektorjatu, które do wczo- 
raj trzymały się na przedmie- 
ściach Santiago złożyły broń. 
Część żołnierzy uciekła w góry. 


Wśród zbiegów znajduje się rów 
nież jeden z członków komuni- 
stycznego dyrektorjatu. 

Szef dawnego  dyrektorjatu 
pułk. Grove został wypuszczony 
na wolność pod warunkiem, że; 
nie będzie brał czynnego udzia- 
łu w akcji politycznej. 


zachowaniem swem prowokowa 
ły manifestantów. Kilkadziesiąt 


Afera urzędnika 
Ministerstwu 
Spr. w.edliwości 


Władze sądowo * śledcze pro 
wadzą obecnie energiczne do- 
chodzenie w sprawie uiawnio” 
nej aiery urzędnika Minister" 
stwa Sprawiedliwości, Jana Jan 
kowskiego (Pickarska 3). Jak 
stwierdzono, Jankowski dostał 
się do Ministerstwa na podsta” 
wie sfałszowanych dokumen- 
tów,, dopuścił się poza tem ca- 
łego szeregu fałszerstw. 


Podstępny bankrut 
wygrał 200.000 złotych 


Niczwykła skarga wpłynęła do 
prokuratorwji warszawskiej. Mia- 
nowicie groue wierzycieli zban- 
krutowanego kupca Hereka KL- 
pa zaskarzylo go o podstępną u- 
padłość. 

Wierzyciele dowiedzieli się, że 
Klipp wygrał 200.000 złotye 
główną wygraną pożyczki inwa. 
stycyjnaj. Mimo to Klipp ośwład 
czył że nie zamierza nie wierzy- 
cielom płacić. W tej skomplixo- 
wanej sprawie prowadzi docho- 
dzenie wieeprokurator i aędaia 
śledczy 11-go okregu. 


— 


osób odniosło rany. 

Policja interwenjowała przy u 
życiu pałek gumowych, dokonu- 
jąc licznych aresztowań. 


uformował się imponujący po- 
chód i przy dźwiękach kilku 
orkiestr ruszył na pl. Teatralny i 
ustawił się przed gmachem teatri 
Polskiego. Wkrótce wyszedł na 
balkon wojewoda śląski p. dr. 
Grażyński i wygłosił do zebra- 
nych podniosłe przemówienie. 
Wskazał w niem na doniosłość 
faktu historycznego przyłączenia 
odwiecznej ziemi Piastów do Pol 
ski i ujął znaczenie gospodarcze 
posiadania przez Rzplitę tego bo 
gatego ośrodka przemysłowego í 
górniczego. ; 
Po południu na hoisku Pogoni 
odegrane zostało barwne wido- 
wisko „Krakowiacy i górale“ o- 
raz odbyło sig szereg imprez 
sportowych. 3 e 
Mimo zgromadzenia w mieście 
olbrzymich tłumów, nigdzie nie 
został zakłócony porządek publi- 
czny. Święto narodowe Ślaska 
mineło w nastroju poważnymi. 


Chińczyk 
przed sadem w poznaniu 


Na ławie oskarżonych przed sądem 
okręgowym w Poznaniu zasiadł wczoraj 
Chińczyk Ling - Chou = Poo. oskarzo- 
ny o przemycan c jedwabiu do Polski. 
Sad skazał Chińczyka na konfiskatę to 
waru i na zapłacenie 2-tysiącę zł. grzy- 
wny. 

w Łodzi ! 

ŁÓDŹ. (tel wł.). = Stralk włókien= 
niarzy należy uważać za całkowicie wy 
gasły. Wszelkie nawoiywania Komitetu 
strajkowego nie osiągnęły. żadnego skut 
ku ! w dniu wczorajszym fabryki były 
czynne bez przerwy. 

Dziś odbędą się zebrania w związkach 
zawodowych, celem zastanowienia się 


nad wytworzoną sytuacją w związku ze 
strajkiem, lecz ber strajkujących. 


Nowi rezerwiści 

W M.nisterstwie Spraw Wojskowych 
przygotowywane jest zarządzenie o zwol 
nieniu szeregowych piechoty rocznika 
1909. Zwalntanie tego rocznika w puł- 
kach picchoty nastąpi w terminie od 10 
do 15 września. W tym okresie zwolnie 
m zostaną podchorążowie, odbywający 
służbę czynną. 


Zdradzony mąż 


zastrzelił żonę ipopełnił samobójstwo 


ŁÓDŹ, (tel. wł.). — Wczoraj 
wieczorem w Rudzie Pabianic” 
kiei pod Łodzią, miała miejsce 
krwawa tragedja rodzinna. 

Bronisław Miłosz, cukiernik, 
stale pracował w Łodzi, zaś 
jego Żona Z2”letnia Helena m:e- 
sżkała w Rudzie. Miłosz dowie 
dział się, że żona go zdradza. 
Przybył więc do Rudy z zamia 


rem zabicia żony I jej kochau” 
ka. Po krótkiej wymianie zdań 
Br. Miłosz strzelił do swojej żo 
ny, kładąc ją trupem na miej- 
scu. Następnie strzelił do sienio 
raniąc się ciężko. 

Kochanek unikną? Śmierci, 
ponieważ w tym czasie nic by” 
ło go w Rudzie. 


Prokurator żąda surowej kary 


na jaczejkę sądowników 


oskatżycielskie wygłosił wice- 
prokurator Getel, 
winę wszystkich 
komunistów. 
Zdańłem prokuratora, Stani- 
sław Seczott jest duszą jaczejki 
utworzonej na terenie Sądu Naj- 
wyższego, której aplikantka Gol 
czówna była mózgiem. Prokura- 
tor poddał ostrej krytyce wy- 


Czterogozinne sty 


uwypuklając 
oskarżonych 


rok sądu dyscyplinarnego, uwal- 
niający Honoratę  Szczottównę, 
bibljotekarkę Sądu Najwyższego, 
a zeznania naczelnego sekreta- 
rza Sądu Najwyższego p. Łom- 
nickiego zakwalifikował jako nie 
zgodne z prawdą i biorace nie- 
słusznie w obronę Szczottównę. 

Zdaniem oskarżyciela wszyscy 
komuniści są winni i nałeży im 
się surowa kara. 


Str. 2. 


W obronie jedynego oka 


zabił człowieka 


Woźny Banku Polskiego we| stanowił przepędzić raz na za” 


Włocławku, inwalida wojenny. 
Wiktor Szałański miał 
kłopotu z kawałkiem ziemi, ab 


sadzonej warzywami. Nocą za”|dwaj przybysze, 


kradali się złodzieje i wykra” 
dali płody rolne. Zaczajł sie kie 
dyś uzbrojony w rewolwer i no 


|a| S | 
Matuszka 


Minami wysadzał w powietrze 
ekspresy. 

Wreszcie te zabawy i głupie karesy 

skończyć się musiały. 

Przyłapały 

go władze, na zbrodni uczynku. 

zmusiwszy do wypoczynku 

w ciupie, 

za zabawy mocno głupie. 

— Potem rozprawa sądowa, 

na której ta głupia głowa 

strasznie mędrkowała. 

Mało tego: wdawała 

się w dyskusje wielce rezolutne, 

wygłaszając butne 

tyrady. 

— Lecz stop! Skończone eskapady 

Matuszki gagatka, 

bo posiedzi za kratkami długie, 

długie latka!., 

Servus. 


RADJO 


ROZGŁOŚNIA 
WARSZAWSKA 


12.10 Przegląd prasy. 1245 i 13,35 
Płyty gramofonowe. 15.10 Jazz fortep. 
15,40 L. Beethoven: Sonata Kreutzerow= 
ska w wyk. Br. Hubermana i J. Fried- 
mana. 1700 Koncert. 19,15 Rozmaitości. 
19.55 Prasowy dziennik radjowv. 19.45 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 20,00 Fe- 


ljeton p. t „Młodzież, przyszłość na- 
sza — wygl. p. Paweł Hulka - La- 
skowski. 20,15 Transmisja z teatru .„No 
wości w _ Warszawie. Operetka 
„Kwiat Hawaju"". 23.00 Wiadomości 
sportowe. 

Najwspanialszy 

film sezonu 

e 

Człowiek 


Którego 
Zabiłem 


w kinie 


Atlantic 


wsze amatorów cudzej włas- 


sporoa| ności. 


Właśnie w okolicy zjawili sie 
wypuszczoni 
ostatnio z pod klucza. Poprzed 
niego dnia policja aresztowała 
ich i odebrała wytrychy oraz ła 
my. Jegomoście szykowali się 
na grubszą wyprawę, o czem 
świadczyły worki i naże. Po za 
trzymaniu na noc w kozie, war 
ki zwrócono im. 

Gdy jeden z.nich, Obielecki 
przekroczył miedzę. Szałański 
zatrzymał go: 

— Arcsztuję pana! — zawo* 
łał. 
Złodziej zaczął drwić. 

— Ty ślepaku, jeszcze jed- 
no oko ci zostało, zaraz ie wy” 
dłubię, — krzyczał, szydząc z 
kalectwa Szałańskiego. ` 

Inwalida kazał mu podnieść 


ręce do góry, grożąc bronią. 

Drab nie usłuchał i z przekleń 
stwami rzucił się na Szałańskie 
go. Fuknął strzał. Kula ugodzi- 
ła Obieleckiego w brzuch. Ra- 
na była Śmiertelna. 

Szałański stanął przed sądem 
za zabóistwo. Dowodził, że wy 
stępował we własnei obronie. 
Mimo to został skazanv na | 
rok więzienia. 

Wczoraj sprawę ponownie 
tozpatrywał sąd apelacyjny. In 
walidę bronił adw. Jan Drob- 
niewski. Obrońica wykazywał, 
że dla jednookiego człowieka 
groźba pozbawienia wzroku jest 
rzeczą straszniejszą nawet əd 
pogróżki zabicia. 

Sąd apelacyjny uchylił wy” 
rok poprzedni i uniewinnił Sza 
łańskiego, zaznaczając w moty 
wach, że atak na jedyne oko 
uprawnia do obrony koniecznej. 


Rejent Jamontt oszukany na 9000 zł. 


W niezwykle podstępny spo, Jamonntt podpisał wspomniany 


sób oszukany został znany w 
Warszawie  rejent Jamonnit 
Do rcienta zgłosił się niejaki 
Jaszcz i prosił o sporządzenie 
aktu rejentaluego, stwierdzają- 
cego tożsamość jego osoby i za 
wierającego upoważnienie na 
odbiór gotówki. 

Ponieważ urzędniczka kanoe- 
larji znała osobiście Jaszcza, 
nie przejrzała bliżej personalji. 
podanych przez klienta. Rejent 


akt, a pan Jaszcz odebrał 9.000 
złotych. Różnica była tylko ra 
że Jaszcz sporządził akt na imię 
swcgo ojca, podając w akcie i- 
mię „Jan. 

Ojciec Jaszcza wystąpił z pre 
tensią do rejenta Jamonntis, 
który natychmiast stratę po 
krył, a sprawę przeciwko oszu 
stowi szierował na drogę kar 
ną. 


Z otchłani nędzy i bezrobocia 


NA PRZYCHODNIE 
Krawcowa poszukuje pracy na przy- 
chodnie. Oferty dla Fr. Dabrowskiej. 
Sienna 38 m. 20. 


LUBIĘ DZIECI 
Mloda i pracowita szuka zajęcia po- 
mocnicy domowej. Najchętniej podjęcia 
by się opieki nad dziećmi. Łaskawe ofer 
ty dla „Starannej”, 


PRZYJMĘ KAŻDĄ PRACĘ 


Bezrobotny, obznajomiony z branżą 
gastronomiczną, poszukuje zajęcia bufe- 
towego, kelnera. Przyjmie każdą pracę, 
również wożnego i dozorcy. Posiada do 


Chmielna 33 |bre referencje i swiadectwa. Łaskawe o- 
p. 6, 8 i 10.|ferty dla B. K. R. 


18-LETNI ROBOTNIK 
15-letni zredukowany robotnik fa- 
bryczny szuka zajęcia. Nadaje sie na 
gońca, jest bezwzględnie uczciwy. Oler- 
ty dla Marjana L 


UMIEM I MUSZĘ PRACOWAĆ 

Wdowa mająca na utrzymaniu brata 
kalekę, pozostaje bez środków do życia. 
„Nie wolno mi się nawet zabić, skarży 
się rozpaczliwie, bo muszę zarabiać dla 
nieszczęśliwego brata'; szkoliłam się w 
ogrodnictwie. znam się doskonale na ho- 
dowli roślin, drobiu. świń. Umem do- 
brze gotować, szyć | haftować. Błagam 
o pracę gdziekolwiek bodaj za najskrom 
niejsze wynagrodzenie. Łaskawe zgłosze 
nia dla Lelin y Pruskiej. 


Co każdy musi wiedzieć 


aby być zdrowym i szczęśliwym 


XXIL 
W JAKI SPOSÓB 
SKUTECZNIE ZWALCZAĆ 
Zaparcie 


Poznaliśmy w poprzednich ar 
tykułach los pożywienia w prze 
wodzie pokarmowy!in. W jeii- 
tach cienkich pokarin jest już 
odpowiednio przerobiony i nie” 
zliczone brodawki jelit wchłania 
ja części użyteczne, reszta Zaś, 
laku nie nadająca się do zużyt- 
kowania, wędruje do jelita gru” 
bego. W jelitach grubych, re- 
sztki te mają już wyraźny cha 
rakter kałowy:; jelita pochłan'a 
ją wodę, a masy kałowe w twar 
dej lub papkowatej postaci sa 
wydałane nazewnątrz. 

Niestety, wypróżnienia są cze 
sto spóźnione. kał zalega w , 
litach grubych. Stan ten zwy 
nv zadpatciem, wywołuje częst: 
zgubne skatsi dla oryanizuwi. 
W jaki sposób skutecznie zwał 
czyć zaparcie? 

Należy zapoznać się z warun 
kami, w jakich powstaje zapar 
cie i dążvć do usunięcia tysi 
warunków, 

Główa przyczyną zaparcia 


jest złe wychowanie jelit, Brzmi 
ano dość dziwnie. Czyż może- 
my wychować jelita? Nicwąrtpli 
wie tak. Wszak wychowujenty 
je świadomie, ale niestety w 
złym kierunku, hamując normal 
ną potrze:ęy oddawania stolca, 
wstrzyinując się i odkładając 
wykonanie tej czynności do c”a 
su dla nas odpowieduiejszezo. 

Przyjrzyjmy się niemowlęcia. 
Przyjmowanie pokarmu i wy” 
próżnienie występuje u niezo 
równolegie. Niemowlę odaie 
stolec trzy. cziery razy na do* 
be. Uważamy to za niewygod i2 
dla nas i w miarę jego rozwo- 
ju przyzwyczajamy je do od da- 
wania stolca raz dziennie. W 
tem już tkwi poczatek nawyśo: 
wWcyo zaparcia. 

Przyjrzyjmy się z runa dziec 
ku, udającemu się do szkoły. 
W pajwiększym pośpiechu zniu 
sza ie matka do wypicia herba- 
ty, kawy czy kakao. Czy me 
byłoby wskazanem zmusić dziec 
ko do wypróżnienia jelit? U 
tem nawet się nie myśli. A dziec 
ko odczuwa potrzebę opróżnie” 
nia jelit, wstrzymuje się jed- 
nak. bo sie śpbieszv. A w szko* 


le I tu się myśli o wszystkiem, 
tylko nie o naturalnej potrzebie 
dziecka i gani się je nawet, gdv 
się zgłosi z tęin, Że chcę za- 
dość uczynić swej natualnej p3- 
trzebie. Dziecko musi przecze” 
kać lekcje. ale wtedy nęci je za 
bawa i znowu zapomina o wy” 
próżnieniu. W ten sposób leni- 
wieją jelita. 

Mylne jest mniemanie, że wy 
próżnienie winno mieć miejsce 
tylko raz dziennie. Potrzeba ic- 
go występuie częściej, Bamuie 
my ją, niestety, ua naszą nie- 
korzyść. 

Pożywienie ludzkie jest zbvt 
sztuczne. Dzieciom i ludziom 
osłabionym daje się roztarte ja 
rzyny, białe bułeczki. Łykają je 
bez należytego przeżucia. Nie 
zawiera takie pożywienie do 
statecznej ilości drzewnika, po” 
trzebnego do podrażnienia ji- 
lit, ani też tych niezbęduvch d!a 
Życia materjałów, zawartych 
w jarzynach i świeżych owo” 
cach. Jelita nie są podrażnioe 
i rozleniwiaą się. Natomiast 
czarny chleb, świeże, umyte, 
lecz nie pozbawione skórki 9%- 
woce, jarzyry duszone, a nie 


A 


| Wesoły Kącik ' 


NJ 
DOBRY GOŚĆ 


— Rrzadko teraz zdarzają się 
dobrzy goście — skarżył mi się 
pewien właściciel nocnej resta- 
uracji. 

Nie dziwnego. Niema dobrych 
gości, bo w Polsce nie dają się 
bawić. 

Taki naprzykład pan Dąbrow 
ski, urzędnik magistracki. Swvie 
tny był gość. W jednej tylxa 
nocnej knajpie sto tysięcy w 
krótkim czasie wydał, Tak się 
umiał bawić. 

I wsadzili go na 5 lat do wie 
zienia. 

Czy przy takich porządkach 
przyzwoite lokale mogą mieć 
dobrych gości? 

Nie każdy chyba wie co 
to jest dobry gość. 

Bo nic wystarczy dużo jeść 
i dużo pić, żeby zasłużyć na 
ten tytuł. W eleganckim nos- 
nym lokalu gość, który nawt 
zie 6 kotletów cielęcych i wy” 
pije butelkę wódki jest uważa” 
ny za pętaka. 

Dobry gość. to gość, który się 
bawi. 

— Kelner — staluje dobev 
gość — cztery dziewczynki do 
stolika. 

Zaczyna się zabawa. Gość pi 
je, żeby, jak przystało na do” 
brego gościa, urżnąć się, jak 
Świnia i każe pić „dziewczyn 
kom“. „Dziewczynki“  puą 
szklankami koniak, wino, likie- 
ry, leją ukradkiem pod stół, go 


to 


rozgotowane w wodzie zawie” 
rają obfite resztki pokarmowe, 
które drażnią jelita i wywołują 
wypróżnienia. i 

W dużym stopniu przyczynia 
się do największego zaparcia 
siedzący tryb życia, jaki prowa 
dzi mnóstwo ludzi, bądź z powo 
du zajecia zawodowego, bądź 
też z powodu zaniedbania space 
rów. 

Do aktu wypróżnienia potrzeb 
ne są dwa czynniki: 1) podra?- 
nie jelit przez odpowiednie resz 
tki pokarmowe, 2) napięcie mię. 
śni brzusznych, które są pomoc 
ne przy wypróżnieniu. 

Przez ćwiczenia gimnastycz” 
ne wyrabia się odpowiednie na- 
pięcie powłok brzusznych. i 
szkołach zwraca się ohecnie du 
żo uwag: na ćwiczenia cielesne. 
Ale i podrastający młodzieniec, 
czy dziewczyna i w  dalszem 
swem życiu nie powinni zanied” 
bywać ćwiczeń  gimnastycz” 
nych. Nie mówiąc w tei chwili 
o innych korzyściach, musimy 
podkeślić, że Ćwiczenia te od- 
dziajywują również i na to, by 
wypróżnienie odbywało się co” 
dziennie i należycie. 

Zaparcie nawykowe powinno 
bvć zwalczane, wszelkiemi ma 
żliwemi Środkami. Doświadczeo 
uy lekarz zawsze potrafi pokie 
rować pacjentem tak, by osiąg 
nać pożądane skutki. 


J 


ściowi na spodnie, byle więcej, 
byłe więcei... 

Gość urżnąwszy się wreszcie 
sam zaczyna lać wino pod stół 
i za sukienki swych towatrzy* 
szek. 

— To prawdziwy pan — szep 
cze zachwycony dyrektor loka 
lu — ten się umie bawić! 

A gość się bawi na całego. 
Pokazuje wszystkim język, ła- 
zi po sali na czworakach, włazi 
między orkiestrę i wali butelką 
w bęben, wkłada sobie na głowe 
spluwaczkę.. Wesoło, że pro“ 
szę patrzeć. 

Wreszcie zabawa dochodzi 
do zenitu. Gość ściąga obrus z 
butelkami na ziemię i zaczyna 
si ćwiczyć w strzelaniu do ce” 
u. 

Trrach! — Jeduo lustro po- 
szło... Trrach drugie lustro. 

Usłużni kelnerzy zbierają ske 
rupy, a dyrektor, zapisując do 
rachunku dwa „lusterka* uśmie 
cha się pobłażliwie. 

— Niech się gość bawi. 

Dobremu gościowi wszystko 
wolno. Może powiedzieć same- 
mu dyrektorowi „dureń“, idj 
ta, bałwan”. 

Dyrektor z uznaniem skłoni 
Się nisko i każe dopisać do ra- 
chunku sto złotych. 

A gdy nad ranem dobry gość, 
wymiętoszony, brudny i zaśli- 
niony, nie licząc, rzuca paczkę 
banknotów na stół, dyrektor +- 
cenia ją okiem znawcy i patrząc 
rozmiłowanymm wzrokiem na vo 
ścia mówi z uwielbieniem. 

— Zeby takicli jak szanowny 
pan było więcej, toby kryzvsu 
nie było. 

Napoleon Sadek. 


NIE MOŻNA WSZYSTKIM 
DOGODZIĆ 
— Przecież ludzie nwęliby 
żyć bez ślepei kiszki!! P.awda 
panie doktorze? 
— Naturalnie! I udzie anzli” 
by żyć, ale chirurdzy n'e.. 


LEKARSTWO NA MIŁOŚć 

— Jakie jest lekarstwo na mi 
łość „od pierwszego  wejrze* 
nia**? 

— Patrzy się jeszcze raz!... 


MNIEJSZOŚĆ BEZ GŁOSU 

— Twoja żona ma trzech ko” 
chanków, a ty nic nie mówisz? 

— Cóż mam mówić? Przecież 
jesteni w mniejszości... 


= OO | waw 


Do domowych środków, zwal 
czających nawykowe zaparcie, 
należy przedewszystkiem djeta. 
Należy spożywać czarny chleb, 
duszone jarzyny. surowe owo” 
ce ze skórka (myte wodą przed 
spożyciem), świeżą sałatę, wi” 
nogrona, śliwki, figi. Pożywie” 
nie takie daje dużo reszrek po” 
karmowych, drażniacvch jenta 
i wywołujących wypróżnienie. 


Ze środków przeczyszczał4” 
cych można używać olej para- 
finowy, oczyszczany (kupiouy 
w aptece) po łyżce stołowej 2 
razy dziennie podczas jedze” 


nia lub na noc przed snem. 


Dobrze wpływa też gimnasry 
ką mięści. brzusznych. =Wysn 
nywuje się je w. feu  sbos zh: 
kładzie się na podiogę wa bzu 
chu. rece zakłada się nu kark, 
nogi podnosi się ku górze i w 
ten sposób, tylko zapomocą ru 
chów mięśmi brzusznych nas: 
ży się poruszać wzdłuż poko” 
ju. 

W ciężkich wypadkach na's- 
ży oczywiście zwracuć się do 
lekarza. 

W całym szeregu artykiiów 
omówiliśmy zasadę odżywiania 
ludzkiego. W następnym ariv“ 
kule rozpatrzymy wnioski, stó 
re winniśmy wyciągnąć, Po" 
mówimy o tem, co jeść i lak 
jeść. 
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Str. 3. 


Prawdziwe dzieje nieszczęśliwej Kobiety 


Irena mówiła, a Michał w myślach przeżywał 
tragedję Krystyny. Pow 

Widział też oczyma wspomnień, jak ów męż- 
czyzna dokonał swego niecnego czynu, poczem tchórz- 
liwie uciekł, rozglądając się trwożnie, czy go kto nie 
goni. 
Tymczasem dokonana zbrodnia kiełkowała, a stra- 
szliwe jej skutki coraz grożniej dojrzewały. i 

Przecież to właściwie było źródłem wszystkich 
nieszczęść Krystyny, to właśnie postawiło ją pod prę- 
gierz ogółu, Póki uważano ją tylko za pijaczkę, kiwa- 
no głowami, ale ostatecznie rzecz była do wytłuma- 
czenia. Ale gdy zjawiło się dziecko, pomimo tyloletnie 
nieobecności męża, sprawa była dla wszystkich jasna. 

Michał uprzytomnił sobie dokładnie, że gdyby nie 
dziecko, nie byłoby oskarżenia o  otrucie, a gdyby 
nie było oskarżenia o otrucie, nie byłoby również po- 
dejrzenia o morderstwo. 

Michał zrozumiał, że główną przyczyną zła był 
właśnie ów mężczyzna. Ponury bohater zbrodni, do- 
konanej na bezbronnej kobiecie w gąszczu leśnym. Oj- 
ciec jej dziecka. ba i 

Pomyślał sobie też, że przecież ten właśnie męż- 
czyzna, piętnując pierwszy nieszczęsną Krystynę hań- 
biącem mianem Pijaczki, pierwszy też rzucił hasło ogól- 
nego potępienia. 

Jeżeli zaś Krystyna nie była winna zdrady małżeń- 

skiej — któz to wiedział lepiej, niż on? — może do 
prawdy, nioże wcale się nie upijała, a tylko cierpiała na 
jaką tajemniczą chorobę? 

A więc długi, nieprzerwany łańcuch błędów, po- 
mwek i miesprawiedliwości. Michał był tak opanowa- 
ny tem wszystkiem, że nawet nie odpowiadał na sto- 
wa ireny. 

To też zapytała go po raz drugi: 

— (czy i ty też będziesz milczał? 

Spojrzał na Irenę, na tę piękną kobietę, która już 
tylekroć należała do niego, którą kochał i pożądał sza- 
lenie. Zrozumiał, że gdyby wyznał prawdę, rozeliwia- 
łaby się cała jego miłość, pierzchnęłaby przeżywana 
baśń miłości i szczęścia. 

Poza tem, aby dowieść niewinności Krystyny, aby 
pozyskać wiarę dła swych słów, miał tylko jeden spo- 
sób — wyznać, że on jest sprawcą owego haniebnego 
czynu rikczeinnej zbrodni, popełnionej na bezbronnej 
i nieprzytomnej kobiecie w gąszczu leśnym. 

Ale i tego byłoby mało — musiałby również opo- 
wiedzieć tajemnicę zameczku myśliwskiego. Poco tam 
bvwał, z kim się tam spotykał... 

W un sposób podwójnie pogrążałby siebie i zgu- 
tił równiez Irenę. P 

Stracitby spokój i rozkoszną kochankę, która Dy- 


ła jego dumą, szczęściem, bodaj ostatnio jedynym ce- 
tlem życia. Gdy przypominał sobie ich miłosne pory- 
wy, ich płomienne pieszczoty, oczyma wyobrażni oglą- 
dał znów piękne nagie ciało Ireny i te huragany poca- 
łunków.. O, niet... Tegoby stracić nie chciał... Za 
żadne skarby!... 

Bo i cóżby jego życie potem hyło warte? 

Widząc więc, że jego wahanie poważnia zatrwo- 
żyło Irenę, postanowił poświęcić cześć i ocałenie Kry- 
styny dla własnego dobra i pośpiesznie zapewnił Irenę: 

— Będę milczał, jak grób... 


Prokurator i sędzia śledczy przybyli do Miłkowa. 
Niepowitani przez nikogo weszli bez przeszkód do 
ogrodu, potem na ganck, wreszcie do jednego pokoju, 
do drugiego, trzeciego... 

W głębi swej sypialni Krystyna klęczała przed ko- 
łyska zmarłego Władzia, zatopiona w modlitwie, cała 
pochłonięta bezbrzeżną rozpaczą, całkowicie już osa- 
motniona i tak na wszystko zobojętniała, że nie słysza- 
ła nawet, gdy przedstawiciele władzy weszli do jej po- 
koju, ani nawet, gdy umyślnie chrząkali, aby zwrócić 
na siebie uwagę. 

Barycki musiał aż podejść do niej i położyć rękę 
na jej ramieniu. 

Wtedy dopiero obcjrzała się spokojniesi spojrzaia 
na przybyłych. 

Były to zupełnie nieznane jej twarze, 


czerpana i zmięczonym głosem zapytała: 

—— Kim panowie są i czego panowie sobie życzą? 

Pomimo tylu udręk ślady urody jednak nie zginy- 
iy widocznie z jej rysów, bo przedstawicicie władzy 
byli zdumieni. Trochę im się zrobiło głupio. [Inaczej 
wyobrażali sobie kobiety, na której ciążyły takie zbrod- 
nie, jak: nałóg pijaństwa, otrucie własnego dziecka 
i morderstwo starca. 

Prokurator i sędzia śledczy spojrzeli po sonie po- 
ważnie i miiczaco. Byli nagle onieśmieleni. 

W obliczu tego zmarłego dzieciątka i bolesnej ża- 
loby matki, nic mich odwagi cisnąć jej w twarz strasz- 
lwych oskarżeń. 

Odruchowo, mimowoli, nicswiadonic wydawalo- 
by się im, że to byłoby... blnznierstwem... 

Lecz wahanie nie trwało dlugo. 

Byli to lmlzie zahartowani przyzwyczajeni do te- 
go, że najbardziej zaciekli zbrodniarze nabierali nagie 
wyrazu niewinnej łagodności, aby ukryć swą zbrodnię 
i skierować w innym kierunku ciążące na nich podej- 
rzenie. 

Przez chwilę przemknęła im myśl: a może to wca- 
le nie ona? Zbyt wiele różniła się wyglądem od tej, 
którą sobie wyobrażali. 


Dla pewności Barycki zapytał: 

— Czy pani inżynierowa Krystyna Łazarska? 

— Tak. 

A więc jednak... 

Czyżby więc w tych oczach, tak łagodnych i tak 
bezdennie smutnych kryła się taka otchłań kłamstwa? 
Ta szlachetność rysów, ta jasne, choć pomarszczone 
czoło, to otwarte, choć przymglone spojrzenie, ta pro= 
stota w obejściu — to wszystko kłamstwo? 

Więc to tę kobietę znajdowano od tylu miesięcy 
w okolicy, w przydrożnych rowach, w gąszczach leś- 
nych pijaną do utraty przytomności? Toż to chyba 
niemożliwe! 

Narazie wszakże trzeba było odpowiedzieć na py- 
tanie. Barycki rzekł więc: 

— Jestem sędzią śledczym, 
kicgo sądu okręgowego. 

Spojrzała na obu, jakby chciała przeniknąć ich 
myśli i zamiary, tem bardziej, że dostrzegła, jak po ich 
twarzach przemknęła jakby iskra politowania. 

Czy przybywali, jako przyjaciele, czy jako wrogo- 
wie? 


a to prokurator luce 


Rzekła więc zwolna: 

— Czekałam na panów. 

Aż drgnęli, taką niespodzianką były dla nich te 
słowa. 


Wnet wszakże Sędzia śledczy nabrał 


ochłonęli. 


$ : ER 3 : + nagle zaunneco oficjalnego tonu i oświadczył: 
Podniosła się z klęczek, zwolna, jakby bardzo Wi Jęgo š Ja PY 


—- Skoro pani nas oczekiwała, tem lepiej. To nam 
ułatwi zadanie i uprości sprawę. 

— To zależy... Chciałabym jednak wiedzieć, czy 
panowie tu przychodzą, aby mnie potępić, jak to czy= 
nią wszyscy Czy panowie przybywają tu jako wro- 
gowie? Czy przeciwnie — aby mnie bronić? Czyż 
znajdę wreszcie w panach przyjaciół, którzy nmie obro- 
nia i bez uprzedzeń, nie dając posluchu nicenym 
osZCZCYSKTWoOW, podejmą się przeniknięcia gnębiacej 
mnie tajemnicy, przywracając szczęście, cześć, Życie? 

Po namysie Barycki adpar!: 

— Nie jesteśmiy ani wrogami pani. ani przyjaciół 
mi. Naszym jedynym celem jest triumi prawdy, pii- 
wa, sprawiedliwości. 

== (aio doskonale !... 
wie bo jestem najnieszezesiwsza z kobieth.. Broncie, 
bo jestem oliarą przeciwności losu i złości ludzkiej h.. 
Brońcie, bo nikt nie chee dać wiary jedynej i niczhitej 
prawdzie! bBroncie, bo mnie haniebnie zbezczeszczo- 
no, bo umieram pod ciosami powszechnej niesprawie- 
dliwości, bo sprzysięgli się przeciw mnie wszyscy, 
wszyscy, wszyścy!... 


Brońcie więc mnie, pang- 


Dałszy ciag nastapi. 


Ostatnie Wiadomości Sportowe 


O miano najsilniejszej pięści 


4 więc już jutro, na gigantycz- 


Już j Jakie sa szanse 
nym stadjanie w Madison Square 


Zdaniem takich. sław, 


zawodnikow? 


heni są Gi, którzy sadza, że Schma 


ł , bi wrześniu 
Jackl ling może wygrać 


iah 


Swego ezasn, Ścisłej mówiae we jącym 


sensacy Juego 


Carnera też chce zarobić 


odbyć jutro mo- 


Seharkow, 


sie 


af czem  Schmelng 


Garden rozegra się decydujące 


spotkanie o prymat w pięściar- 


stwie światowym. Na ringu uka- 
ža się Schmeling ; Scharkey i o- 


nt zadecyrluja, kto z nich obejmie 


<aszczytny tytuł 


„Reklanta, poprzedzająca to waż 
kie wydarzenie na międzynarodo 
p byla typo- 
wo amerykańska. Pomijając już 
zpecjalnie inspirowane artykuly 
w wielu pismach, omawiające w 
myśl instrukcyj manażerów, szan 
se kandydatów na króla pięścia- 


wej arenie sportowej. 


rzy, wspomnieć należy o jednym 
obrzydliwym tricku. Oto w ub. 
tygodniu ogłoszono wszem i wo- 
bec, że mecz Scharkcy — Schme- 


ling nie dojdzie do skutku, gdyż 


Scharkey złamał rękę! W ywołalo 
to zrozumiałe „zainteresowanie, 
ale już do dwóch dniach ulsazaty 
ste Sprostowania, z których wy- 
nkało, że Scharkey naduwyrężył 
rękę z powodu zbył intensywncgo 
treningu! . 
Wzmiankowany sysient rekla- 
my, typowy dla amerykańskich 
stosunków. miał spowodować 
większy poby! na bilety. Przewi- 
dywania te nie spełniły się i or- 
o giziou: w Samnio katastro- 
aterjalnej, musieli poprostu 
obniżyć ceny biletów. Ale oki i vo 
pomoże, przekonamy się jutro. 


Dempsey i Paolino — sluprocen- 
towym faworytem meczu jest 
Schmeling, kióry góruje nad 
swym rywalem zarówno siła cio- 
su, jak technika ; rutyna. Są jed 
nak å zdania rewelacyjnie pric- 
ciwne. Wybilny dziennikurz ame- 
rykański, w specjalnym artykule, 
stanowceo twierdzi, iż zwycięzcą 
mieczu może być tylko Scharkey. 
Autor artykułu pozwala sobie na 
wei na śmiały argument, że ma- 


Vie ulega watpliwości, że mimo 
dobrej formy Nenaurkcy'a szanse 
zwyciestwa sa raczej po stronie 
Niemcu, Selkmelinga, wióry bez 
zbytniej reklamy usilnie trenawat 
i według opini. znajduje się w 
wspaniatej formie: 

Czy jednak wygra? Czy nie u- 
gne się przed sfanałyzówaną 
publicznością? Na pytania te ə- 
trzymamy odpowiedź jutro. 

(miecz. gór.) 


Kulisy sportowe 


W dniu 10 lipca b. r, 3 repre-| Niemiec, gdzie 


zentacje pilkarskie Krakowa wal 
czą na 8-ch frontach. | tak I-sza 
walczy z reprez. Łodzi. druga 
w Bielsku. trzecia -- w Tarnowie. 
Należy dodać. że tewoż duia rep: 
zentacja Poisk; zmierzy się 
Warszawie z repreze Szwecji. 

Dwaj. wiceprezesi Marymont 
p. p. W. Borowiecki ; L, Goeiel 
złożyły swe mandaty. Jak się do- 
wiadujemy przeezyna tewo kro- 
ku byla odmowa Zarzadu E 
montu” udzielenia wraczow: Chr- 
dzikiewiczow; zwolnienia, Chndzi 
kiewicz miał „pójść* do „Warsza 
wianki”. ała ta historja jest co- 
najmniej dziwną, 

Po zakończeniu tournee w Pol- 
ste. zespół Rapidu wyjeżdża do 


Ww 


rozegra sZzerež 


spotkań. 

Znany pilkarz stolecznej „Gw a- 
zdy”, Al Lerner zosta! dokoojno- 
wany do komisji sportowej W 


| WRZE. 


Krażu pogłoski, że LAS. zalo- 
żył protest do Dia: w sprawie u- 
działa Nawrota na rueczu w no, 
tveodnin który to mecz jak wz 
domo przeniósł pareżke Indz a- 
Nau. 


Wkrótce odbedzie gie nadzw;y- 
czajne walne zebranie PZPN. ca 
którem rozpatrywany będzie sen 
sacyjny wniosek o wydanie zaka 
zu. wstrzymującego udzielanie 
zwolnień i wykreśleń graczom ra 
okres 5-ch lat, 


| 


skiego między olbizymem 
skim Primo Carnera a Schinelin 
tem. Mecz ten jednak nie doszedł 
do skutku. I oto w związku z ma 


1931 r. mialo dość 
spotkania bekseł wystąpił z pretensjami Ceruora 
wło-lżądajac bv z uzyskanych docto- 


dów. wypłacono mu ouszkodowe- 
nie. Ciekawe, jak ta sprawa s». 
stanie zalatwiona. 


Gdy policjanci są piłkarzami 


W Gouda (Hilandja). rozgrywa 
ny był mecz piłkarski | daro 
żyng cywilną e policyjną. Cyw.l 


ni okazali się lepsi i pod kon» 
Wywa- 


meczu prowadzili już 5:1, 
jało to silne zdenerwowanie wśród 


policjantów, którzy poczęli gué 
„na oslego'. Doszło do awantur i 
bójek i w rezultacie, na alarm 
nadbiegła policja. bitóra wus.i”8 
wspakajać swych kolewów, A waoe 
różnie bywa! 


wczorajsze imprezy 


JĘDRZEJOWSKA ZDOBYŁA 
DRUGĄ NAGRODĘ. 
LONDYN. W linałowym meczu te- 
tenisowego „Queens Club  Tędrzejow- 
ska przegrała z Burke (LI S. A.) 6:1, 
5:7, 4:6, zdobywające jednozceśnie 2-gą 
nagrodę w turnieju. 


PORAŻKA POLONII. 
LWÓW. Czarni — Polonja 3:0 (2:0). 
O mistrz, lig. Bramki uzyskali: Žur- 
kowski (2) 1 Drzymała. 


RAPID (WIEDEŃ) — LEGJA 
41 (2:1). 

Rozegrane wczorai na stadjonie Le- 
gii międzynarodowe zawody między Ra 
pidem a Legią. przyniosły qościom za- 
służone zwycięstwo. Wiedeńczycy, choć 


nie wysiłali się byli od pierwszej chwi 
panami boiska. Gra Legii naogó ws” 
dła słabo. Bramki cia gosu zdobyl: 
Wesselik (2) i Schikny (2), dli u.e- 
gii — Nawrot Sydziewał slabo p 
Krukowski. 
-QEN HE 

Makabi — Polonja 1h 4.3 (30) 

O mistrz kl A. Gężko wywalczone 


zwyciostuo „Makabi”, du kiere Fe 


ki zdocrvh: Amsterdamer (3) - Soekter 
a dla Polonj: Karolak (2) | Zaeni 
Sędziował p Szustikiewisz. 

Gwiazda — Znicz 34 (11). Za- 
wody o mistrz, kl A  Prusz"owski 
Znicz reprezentował się wcale dobrz”. 
Goale uzyskali: dla „Z“ — lev oskrzy” 
dlowy, a dla „Gw.” Lerner I (2) i Frai 
man. Sędzia p. Wiśniewsk,, 
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KRONIKA KRAKOWA 


Poniedziałek: Sylwerjusza 


Przepowiedocie astrologiczne. 
Ujemne wpływy przedpołudniowe mo: 
gą nam szkodzić w sprawach miłos- 
nych oraz sprowadzić niepokój i niepo- 
wodzenie. , 
Za to czekają nas korzystne wyniki 
w pracy zawodowej i w handlu. Możli- 
we smutne zajścia w podróży i wypad- 
ki w komunikacji. 
Teatr Miejski: Łucja z Lammecmooru 
Adria: „Anna Karenina" 
Apollo: „Ulubieniec bogów“ 
Bagatela: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“ 
Słońce: „Zemsta Krymhildy“ 
Swit: „Postrach gór" 
Sztuka: „Królowa dancingu'* 
Uciecha : Plan „W“. ; 
Wanda: „Faworyta maharadży“ 


Radjo 


H. 11.58 Sygnał czasu, 12.10 Tran- 
smisja z Warszawy, 12.20 Płyty gram. 
12.40 Komunikat meteorolog., 12.45 
Muzyka płyt gram. 15.00- Komunikat 
gospodarczy, 15.30 Transmisja przeglą- 
du komunikacyjnego. 15.50 Płyty gram., 
16.35 Transmisja z Warsz , 16.40 Poga- 
danka, 17.00 Muzyka lekka, 18.00 Tran- 
smisja odczytu z Warszawy, 19.15 Ko- 
muuikat sportowy, 19.35 Transm. pra- 
sowego dzien. radjowego, 20.15 Tran- 
amisja z Teatru. 

Dyżur nocuy aptek : 

Rynek 22, Florjańska 15, Karmelicka 
23, Dietlowska 76, Aleja 29-go Listo- 
pada 5, Rynek 9 (Podgórze). 


Złodziej w kinie „Adria“. 

Policja zatrzymała  Marjana 
Zelka, lat 23, nałogowego zło- 
dzieja bez miejsca zamieszkania, 
za kradzież kieszonkową, doko- 
naną w kinie „Adria“. Zelek 
skradł na szkodę Janiny Ores, 
portmonetkę z kwotą 11 zł. i 
takową momentalnie wręczył 
swemu towarzyszowi, który zdo- 
łał zbiec. 


Znowu kradną rowery! 

Na szkodę Janiny Korneckiej, 
zam. przy ul. Loretańskiej 12, 
skradziono w Parku Jordana ro- 
wer pozostawiony tamże bez 
dozoru. 


Motocyklista zraniony. 


Jan Trzos, zam. przy ul. Smo- 
leńskiej 13, jadąc  nieostrożnie 
motocyklem Al. 3-go Maja upadł 
na jezdnię i doznał kontuzji w 
kilku miejscach na twarzy. Wez- 
wane pogotowie ratunkowe udzie- 
liio mu pomocy. 


7-letnia dziewczynka spadła 
z Krzemionek. 

Fani Teitelbaum, lat 7, zam. 
przy uł. Sebastjana 8, wskutek 
nieostrożności upadła ze skały 
obok fortu „Benedykta“ na 
Krzemionkach doznając złamania 
lewego obojczyka i ogólnej kon- 
tuzji. Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło ją do szpitala Łazarza. 


Usilowane oszustwo na szkodę 
konsulatu austrjackiego. 


Policja zatrzymała Zygmunta 
Rupperta z Nowego Sącza za 
usiłowane oszustwo na szkodę 
konsulatu austrjackiego. Ruppert 
poddając się za obywatela austr. 
żądał udzielenia mu zapomogi. 
Osadzony w areszcie polic. spo- 
wodował u siebie silny krwo- 
tok — skutkiem czego odwie- 
ziony został do szpitala św. Ła- 
zarza. 


Znowu pierścionki! 
Na szkodę Włodzimierza Wy- 


szchowskiego z Pińska, niezna- 
ny na razie osobnik dopuścił się 
oszustwa sprzedając mu na ul. 
Basztowej bezwartościowy pier- 
ścionek za złoty za kwotę 43 zł. 


Lindberghjada w Krakowie 


Sensacyjna afera wymuszenio- | 
wa, mająca ta tło „Lindbergjadę“ i 


pisany przez anonimową organi- 
zację. Autorzy listu żądają w tem 


dziecka. Podpisem „Związek 
krwawych sokołów'* kończy się 


amerykańską, jest obecnie przed- |piśmie złożenia dwóch tysięcy tajemnicze pismo. 


miotem dochodzeń krakowskich 


złotych, w przeciwnym razie gro- 


Sprawa jest przedmiotem do- 


władz śledczych. Sprawa przed- |żą porwaniem dziecka. O ileby chodzeń władz śledczych. które 


stawia się następująco. 
Onegdaj otrzymał przemysło- 


zaś adresat zawiadomił o tem 
władze śledcze, anonimowa or- 


| niechybnie naprowadzą na ślad 
| śprawców. 


wiec krakowski p. S. list, pod- ganizacja grozi mu zgładzeniem 


Tragiczny wypadek na wyścigach automobilowych 


Na międzynarodowy wyścig | 
automobilowy we Lwowie, który | 
miał się odbyć wczoraj, zdążał 
znany automobilista Hansv Stiick 
z Berlina, jeden z najwybitniej- 
szych mistrzów kierownicy, mło- 
dy i sympatyczny Berlińczyk je- 
chał swojem autem Mercedes Nr. | 
|1 A. 19448, obierając drogę naj- 
bardziej sprzyjającą raidowi, tj.) 
na Jaworów— Janów. Cała po-| 


dróż odbyła się bez przeszkód, 


mażyr koło Janowa wydarzył się 


ka, w Poznaniu, wydarzył się w 
sobotę popołudniu niesłycha- 
ny wypadek, w sprawie którego 


chodzenia. Mianowicie przsz pole 


brykantkę aniołków, którą była 
położna Stanisława Adamczak, 
zam. przy ul. Dalekiej 13. Adam- 
czykowa utrzymywała u siebie w 
|mieszkaniu potajemną klinikę na 
którą przyjmowała pacjentki do 
przeprowadzenia _ niedozwolo- 
nych operacyj. Niedawno przy- 


Do Inowrocławia zjechał ba= 
ron cyganów na Europę, Mate- 


wą kotłów, wykonywanych w 
listów-cyganów w Polsce zna- 
ny dla troskliwości o dobro i 
życie swoich podwładnych, o 
czem świadczy fakt, podany 


policja prowadzi energiczne do- | 


przechodził podchmielony robot- | 


sławnemu kierowcy tragiczny 
wypadek. Mianowicie w czasie | 
mijania Jamelnej, przejechał on, 
dziecko przebiegające przez 
jezdnię. Dziecko to liczące lat 
około osiem, poniosło śmierć na 
miejscu. Automobilista wstrzymał 
wóz, , niosąc pierwszą pomoc 
ofierze. We wsi jednak na wia- 
domość o tym tragicznym wy- 
padku, zebrała się większa gru- 
pa ludzi nieprzychylnie usposo- 


cy nieszczęścia. 


nej chwili przejechał obok nie- 
go ńa ścieżce jakiś rowerzysta, 
który wezwał Pleszewskiego do 
zejścia z drogi, grożąc, ;że bę- 
dzie strzelał. Pleszewski na to 
oświadczył: „No to spróbuj”. W 


jęła Adamczykowa na taką ope- 
rację Jadwigę Paradowską. Po 
przeprowadzeniu niedozwolonego 
zabiegu Paradowska dostała za- 
każenia krwi wskutek czego 
Adamska odwiozła ją do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. Tam je- 
dnak pacjentka zmarła. Po wy- 
padku tym Adamczykowa zgło- 


przez kronikę policyjną w Ino- 
wrocławiu. Zdarzyło się, że w 


usz Kwiek, by osobiście dozo- | pobliżu pracujących w polu cy- rów. Dopiero władze 
rować przy pracach nad napra- ganów poczęła strzelać z brow- (uprzedzone przez „króla“ Kwie- 


lek- 


ningu „na wiwat“ kobieta 


koszarach 59 pp. przez specja- |kich obyczajów w stanie pod- | chodziło tutaj o żaden 


chmielynym. „Król osobiście 
„ingerował“, odbierając jej pod- 
stępnie — za pośrednictwem 
jednego ze swoich poddanych — 


Gwarantowane opony samochodowe 
„India angielskie 


„Kelly” i „Goodrich” 


sprzedaje najtaniej zastępstwo i hurtownia: 


„W DORA Kraków, Pijarska 7 


Telefon Nr. 168-08. 


Jak wykazały dochodzenia, 
winę ponosi w tźm wypadku wy- 
łącznie ofiara, gdyż na gościń- 
cu bawiły się w krytycznej chwili 
dzieci, które mimo sygnałów 
wciąż przebiegały jezdnię, nie 
zdając sobie sprawy z grożące- 
go niebezpieczeństwa. 

Wieczorem Stuck przyjechał 
do Lwowa, gdzie natychmiast o 
przykrym wypadku doniósł Ma- 
|łopolskiemu „Klubowi Automo- 


a jedynie we wsi Jelema—Do- |biona do przypadkowego spraw- bilowemu oraz policji. 


Rowerzysta zastrzelił robotnika 


Na terenie wesołego miasiecz- |nik Józef Pleszewski. W pew- 


|odpowiedzi padł 


| strzał, który 


zranił Pleszewskiego w usta, 
przebił język i utkwił w nasa- 
dzie języka. 

Stan rannego bardzo grożny. 
|Przewieziono go do szpitala. 


Smierć po niedozwolonym zabiegu 


Policja warszawska aresztowała | 


siła się do męża zmarłej propo- 
nując mu 500 zł. za milczenie. 
Paradowski jednak nie zgodził 
|się na przyjęcie pieniędzy i o 
całej sprawie powiadomił policją. 
jAdamczykową aresztowano i 
przekazano de dyspozycji pro- 
| kuratora 


Zamach na życie króla cygańskiego 


browning. Sprawa w oczach kró 
la urosła do groźnych rozmia 
policyjne 


ka) wyjaśniły, że bynajmniej nie 
zamach 
na życie jego poddanych, lecz 
była to tylko lekkomyślność 
podchmielonej kobiety. 


nistycznej przed sądem. 

21 czerwca przed sądem okr. 
zamiejscowym wydziału karnego 
w Rybniku odbędzie się rozpra- 
wa sądowa przeciw Alojzemu 
Gatce, Augustynowi Bytomskie- 
mu, Janowi i Wincentemu Sa- 
natrom, z Markowic pow. Ra- 
ciborski na Śląsku Opolskim za 
|usiłowane zabójstwo strażników 


| Przemytnicy bibuły komu- 


|granicznych i przemyt bibuły 
komunistycznej w ilości około 
1130 kg., których to czynów 


| dopuścili się oskarżeni dnia 25 
marca na odcinku granicznym 
Adamowice, Nowa Wieś w pow. 
rybnickim. 


Czytajcie Express Sportowy. — Cena 10 gr. 


p 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA : Kraków, ul. Na Gródka 2. — Telefon 173-02 (od godz. 8 — 11 w poł.) 
O R OOOO, 


CENY OSŁOSZER: w Krenice 


a L UM na 
Odpowiedsialny rednkter i wydaąwon: Alfrad Kwintkawski 


krakowskiej 1 wiersz mw: 50 


r. Drobne 25 gros? 


Piłka nożna 
Rapid (Wiedeń) Legia 4:1(2:1) 
W s>botę odbyły się w War- 


szawie zawody w piłkę nożną 
pomiędzy Rapidem 3-klasową 
drużyną wiedeńską a warszawską 
Legią. Wynik zasłużony, jedy- 
ną bramkę dla Legji zdobył Na- 
wrot. 
Wisła — Garbarnia 2:1 

Dalsze wyniki ligowe: 

Warta — Ł. K. S. 0:2 (0:2) 

Pogoń — Warszawianka 0:1 

Czarni —, Polonia 3:0 (2:0) 


Oszukańczy agent baukowy. 


Jan Berman, kierownik Spo- 
łecznej Kasy Gospodarczej przy 
ul. Sławkowskiej 25, zgłosił do 
policji, że Nuchim Gertner, agent 
tejże spółki sprzeniewierzył kwo- 
tę 3.500 zł. zainkasowaną od,kli- 
jentów w ciągu miesiąca czerw- 
ca br. 


Włamanie do mieszkania 
wytrychem 


Do mieszkania Sali Stern zam. 
Rejtana 7 przy pomocy wytry- 
cha dostali się na razie nieznani 
sprawcy i skradli 3 srebrne ze- 
garki 10-koronówkę austr. i 
nieco bielizny — łącznej wart. 
100 zł. — oraz książeczkę Kasy 
Oszczędności Magistratu M. Kra- 
kowa — na nazwisko poszko- 
dowanej. 

Porzucone niemowlę 
na Piantach 

Na plantach'dietlowskich obok 
żydowskiej kuchni „Ostoja“ po- 
rzucone zostało dziecko płci 
żeńskiej około 4-ro tygodniowe. 
Dziecko to policja oddała do 
żłóbka miejskiego — a za wy- 
rodną matką wszczęto poszu- 
kiwania. 


Szofer złodziejem 

Adam Sokołowski, Garbarska 
16 zgłosił, że w dniu 6. bm. 
wręczył Eugenjuszowi Włodko- 
wi szoferowi kwotę 100 zł. na 
zakup części. samochodowych. 
Włodek dopuściwszy się kradzie- 
ży różnych części samochodo- 
wych z garażu „Stop“ zbiegł 
wraz z kwotą 100 zł. 


Auto ciężarowe przejecnałe 
7-letnią dziewczynkę 

Auto ciężarowe wojskowe Nr. 
1716 najechało na ul. Salinar- 
nej na Marję Rosiek lat 7 zam. 
Wita Stwosza 18, ktora doznała 
lekkiego zdarcia naskórka na 
czole i ogólnego lekkiego po- 
tłuczenia ciała. Wezwane Pogo- 
towie przewiozło ranną do szpi- 
tala św. Łazarza. 


Żołnierz utonął wraz z koniem. 


Wczoraj podczas  pławienia 
koni na rzece Dźwinie utonął 
wraz z koniem Franciszek Po- 
żalski z 19 szwadronu K. O. P-u. 
Wypadek ten zdarzył się w po- 
bliżu miejscowości Drui, 


Okropna katastrofa kolejowa 


Pociąg osobowy, idący ze 
stacji Częstochowa, najechał na 
furmankę  36-letniego Augusta 
Waraława. Koń został zabity na 
miejscu, a woźnica został wyrzu- 
cony do rowu, gdzie zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. 


